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Dz ie ń  *2go Grudnia r. b. przypomina- nym , grano sztukę ”  Oswobodzenie  Li- 
ia c y  Rocznicę K o r o n a c j i  N. Cesarza  Fran- t w y „  a  na ;końcu przy  ozdobnie laura- 
c u i o i r , K r ó l a  W ło s k ie g o ,  obchodzony mi  uwieńczonem . Popiersiu N. C e s a r z a ,  
b y ł  w m i eś c i e  tutey sz ym  ? Uroczy Ilością odśpiewali  Aktorowie  Wiersze pełne c z c i , i  
odpowi ada ia cą  uczuciom czci i wdzięczno- uszanowania  dla Z b a w c y  naszego. —  Ca- 
ś c i , i a k i e  Pol ak  swemu winien W skrzesi- łe miaflo z w ła sn ey  mieszkańców chęci  
ciel  o w i. "Władze wszy  ftkie Rz ąd o we  do oświecone b y ł o ;  naylomie zaś Prefektu* 
domu Prefektur^lnego z g r om a d z on e, przy  ra lnym iaśnia ł  Tr anspaien t  zotrzemi o- 
A'sśy l iencyi Ce chó w i Zanćarmeryi  Ptu ś w i e c o n y ' l a m p a m i , reprezentujący N. Cc- 
Kr ako ws ki ego  z kilkunaflu koni z łożoney ,  sarza  t rzymającego  łTerby Króle ftwa  Pol* 
t id a ły  się do Kościo ła  Archiprezbiterial-  skiego , a na około  wy rażon e  b y ł y  miey-  
nego,  a by  b łagać  Pana  Za l lępow o nay- s c a ,  przy  pominaiące s ła wne  zw y c ię zt w a  
d łuższe życ ie  Wie lk iego  N a P° l€° n a ł -te- W,  Na po le ona ,  m ię dz y  kióremi  w i s i e ć  
go A l o n a r c h y ,  którego byt  nie tylko  do się d a ł y ,  Sm o le ńs k ,  M o z a y s k , Moskwa*  
utłalenia szczęścia ziemi P ol sk i ey ,  lecz
na we t  do przyniesienia go ca ł e y  Europie 
potrzebny iett nieodzownie.  K o śc i o ł  c a ł y  
na peł nio ny  b y ł  ludem , a w środku |iego 
U sz y ko w a na  G w a r d y a  N a r o d o w a  służbę

Prefekt Departamentu Krakowskiego, da 
Szanownych Obywateli Departamentu 
Krasowskiego.
W  czas ie  g d y  horda  naieźdaikow,  za*

c z y n i ł a  wo yskową.  JW.  Jmć Niądz  Bi- częła naruszać bezpieczeńl łwo granic kra- 
s k u p ,  Senator,  niebaczny na słabe swe  iu naszego i Rząd ku zapobieżeniu naiaz-  
z d i o w i e ,  odprawi ł  sam nabożeńfiwo,  po d o w i  dzielne przedsięwziął  ś r o d k i , Prefekt  
k t óry m  W ł a d z e  przy  p o w y żs ze y  assyflen- w o lą  tegoż p o w o d o w a n y  R z ą d u ,  w e z w ą !  
c y i  p o w r a c a ł y  do domu Prefekturalnego r Sz an o wn y ch  O b y w a t e l i ,  a b y  do  wyf la*  
i z  G w a r d y a  defilując p o w t a r z a ł y  trzy-  wieoia  i ubrania 300  j eźd źc ów  z  końm i  
krotne o k r z y k i :  " N i e c h  z y i e  Napoleon, p r z y ł o ż y ć  się chcieli .  Niepomni  na tru-
W i e lk i  Cesarz Francuzów!  „ —  JW ■ Pre- dność c z a s ó w ,  wy s łu ch a l i  głosu tego Ro-  
fekt  dał  tegoż dnia na 100 osób O b i a d ,  d a c y ;  w  ki lku tygodniach  i ianęła w  do-  
w  czas ie  którego wznies iony  To af t  za z d r o -  bre konie ,  Rrzelbę i mundury zaopatrzo-  
wie  N. C es a r z a ,  z  uczuciem radości  b y ł  na  j a z d a  2 3 0 0  g ło w  złożona.  Widzieli* 
spe łn iony,  —  W  teatrze guftownie oświe- ś i ie  ią Szanowni  O b y w a t e l e  i do W a s  

e o n y m , i n a i ż w y c z a y  vridaami napełnio'  s a m y c h  od w o ł y  w a m  się ś w i a d e c t w a ,  a*
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f ioftawa ich l in i iowemu nieuRępowała 
Trojaku.  Dz iś  ta sam a jazda na czele 
szanownego  D o w o d z c y  JW.  Jenerała Dy-  
w i z y i  Kosińskiego iuz wRępnym boitm 
g n m i  a ieprzy iacre la, w d cw o d  czego ode­
z w ę  tegoż JW.  Jenerała,  a b y  do w i a d o ­
mośc i  wszyf lkich  O by w at e l i  d o s z ł a ,  iti 
po łączą.n.  W  Krakowie d. 3 Grudnia 1812.

W o d zie .i, Prefekt.
W ro ń ski, S. y .

W  kwaterze ghiwney Lublinie d.
25 Lijiopuda 1812.

Atnilkar R osiń ski, yeneral D y w iz y i , 
K rzyża woyskowega Kawaler , do y  W. 
Prefekta D ep . Krakowskitgo. 
Zat iudnienia  dow ódz twa  wo ysk  w 

hieuRannym będących ruchu nie pozw ol i ­
ł y  mi wcześniey  donieść J W . Panu o świe­
tnym udziale [Chwały ,  ca  którą z a s łu ż y ł  
Szwadron powftania Krakowskiego  w utar­
czce  dnia 7 b. m. z nieprzyjacielem pod 
Uściług^em. —  Szwadron ten znayauiąc się 
p ierwszy  raz dnia tego w o g u i u ,  dowiodł,  
i ż  z ł o żo ny  b y ł  z wnukow"ś_, dzieci  t rc h  
K r a k o w i a k ó w ,  któr zy  z Z a m o r sk i m  i 
Czarneckim pc-d K ra ko we m ,  a w  bl iższych 
nas czasach  zwyc ię ża l i  pod R a c ł aw ic am i .  
Jednego t y lk e  Officera i iednego t r a c i l i ­
ś m y  żo łn ierza ;  śmierć bowiem sama sza- 
Łuie odw ażnych.  T en  wfłęp na pole 
c h w a ł y ,  godną będzie dla Departamentu 
nagradą  ofiar O b y  wate lsk iey  gor l iwośc i ,
3 która t ym  droższą by dź  powinna w 0- 
s z a c h  R z ą d u ,  iż Departament  Krakowski ,  
p r z y s y ł a i ą c  300 wa le czn yc h  ws pó łro d a­
kó w  na ooronę k r a i u , przez doRateczny 
t»bior, i uzbroieme,  l ispofÓbif ich do od­
b y c i a  kampanii  z imowey.

Ci iciey przy iąć  JW Ppefekcie zapew- 
nięnię m liego upoważenia

3fc». osiński.
Z ?a'yza d. X7 Lrftopada.

C ztery  oskrzydlone  fcolossalne posągi ,
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kióre pod trofeami  na «grozanych słupach 
wie lk iey  kraty  przed pa łacem TuiilerieS 
f ioią,  ukończone i odsłonione zoRały ,  Pier­
ws zy  po pr awey  Rronie w y o b r a ż a  Boginią 
zw y c ię zt w a  , t rz ym a i ąc  w  iedney rece 
Sztandar ,  w  drugiey ko ro nę ,  którą zdaie 
się w k ł a d a ć  na gtowę B oh aty ra .  Dr u ­
gi ozn acz a  w o J z o w ;  t rz ym a  miecz i  
roszczkę o l iwną , znaki  ch w a t y  rycer- 
skiey.  Trzec i  po le we y  Rronie w y l ł a w i a  
t ryumfuiącą  Francyą.  C z w a r t y  t rzyma w  
ręku tabliczkę i dłuto hifluryi.

K r ól o w a  Hortensya ( Hollenrłerska)  
opiekunka e d u k a c y y n y c h  domo w C e s a r ­
skich dla córek i pokrewnych cz łonków 
legii h o n o ro w e y ,  odwiedz i ła  d. 12 szko łę  
w  Ecouen i b y ł a  na e x aminie uczenić.  
Ochmifl rzyni  po skończonym ey.ammie z  
i ę z y k o w ,  n a u k ,  kunsztów i robot Rawi ła  
przed K r ó ło w ą  celuiąci uczennice z każ­
dego w y d z i a ł u ,  która u d a r o w a ł a  ie me­
dalami  z wizerunkiem N. Cesarza.

D. 30 P a ź d Ł.ernika Angielski  Ratek 
pod banderą pokoio wą p r z y b y ł  z 8 podro» 
żnemi z Portsmutu do M o r l a i x ,  a  dnia 
tegoż i 3 L i f lopada  po pł yn ęły  d wa  Fran- 
cuzkie Ratki pod banderą pokoiową z  7  

podrożnemi z M or la ix  do Dortmutu,
Zaciąg  do w o y s k a  popisowych na rolr 

1813 ukończony iuz zaRa ł  po większey  
części  departamentów.  W sz ęd z i e  o db y t  
się w n a j w i ę k s z y m  porządku i popisowi  
uay łe ps zym  ożywieni  są duchem. W i e lu  
z nich zaciągnęło się z ochoty  przodem.  
Sam powiat  Mautaban l i czy  24 ochotni,  
kow.

D o k t o r  Ga>l zaczena  no wv  bieg sw ey  

nauki.  Mię dzy  mm i Magnetykiem P.  
Fuvsegur w s zc z ę ł a  się sprzeczka.

D z e n m k  pańf twa zawiera  nalępui^-  
C j  dodatek do 2Ógo biul letynu:

P o  na d ej śc iu  ^ugo biuuetynu »ac-
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bra li śmy k i lka  l iftów z g ło w n e y  kwat ery  
wielkiego wo ysk a .  D.  i Li f lopada  znay-  
d o w a ł a  się w W i a z m a  około 40 mi l  (fran- 
cuzkich)  od Smoleńska.  W i c e k r ó l  W ł o ­
ski  pobiwszy  i r ozp ęd z iw sz y  znaczny  kdr- 
pus w o y s k a  Mos kiews kiego ,  zb l i ż y ł  się 
anowu do środka  w o y s k a ,  nie mogąc da­
leko  ścigać n ieprzy jac ie la ,  aże by  się od 
linii dzia łań nieoddaiił .  Spodziewano się, 
ze  całe woysko  do 14 Li f lopada  zay m ie  
leże z imo we między Smoleńskiem,  W i  
łepskiem i Mińskiem. W o y s k o  znaydz ie  
w u r o d z a j n y c h  tych  i zd ro w yc h  oko­
l icach wygodne i 2drowe leże z i m o w e ,  
a nadewszyflko  podofiatkiem żywnośc i  
dla  koni. Sucha pora jroku sprzyia po-

X
sposob zb l i żyć  catą silę do obu iyc/i g o ­
śc ińców , które krótszą drogą do FeterZ- 
burga prowadzą  i na kt óry ch  można  r a ­
zem Rydze  i Rewlowi  zagrozić.  —  D a l e k ą  
mech będzie od nas śmiałość  przepowie-  
dzenia ,  iakie plany wielkie w o y s k o  usku­
teczni ;  przef laniemy na tern,  co porusze­
nie do Smoleńska czyni  go zdolnem do  
przedsięwzięcia,  Itosownie do okol iczno­
ści i skłonności  nieprzyjaciela.  Kt oż  wie  
czyl i  w sercach Moskiewskich  mężów Ha­
nu nie odezwą się uczucia ludzk ośc i , sko­
ro zo b a cz ą ,  iż burza ,  która spotka ła  .Mo­
s k w ę ,  grozi  Pet er z bu.-go wi ? M oż e  zalta- 
nowią się,  iż skoro w y p r a w a  do M o s k w y  
obal i ła  prz esacl, i akoby  pańHwo Moskiew-

ruszeniom woysKa i utrzymuie go przy  s jęie b y ł o  niezwy ciężone i nie mogło b y d i  
dobrem zdrowdu. —  D a l sz y  plan i zamiar  a t t a k o w a n e m ,  w y p r a w a  do Peterzburga 
n o w e y  kampanii  , do klórey czynione są pozbawić  go nawet  może sposobow po- 
pr zy g o t o w a n i a , nie może i nie powinien krzepienia i pof lawienia się znowu w rzę- 
b y d ż  zg a dy w a ny .  L ecz  poflrzegamy i u z ,  dzie po lerownych mocar llw.  Zresztą ia-
i i  marsz w o y sk a  z M o s k w y  do Smoleń­
ska  i W i te p sk a  nie wf tecznem, ale ubo-

kiekulwiek bądź ielł przeznaczenie wiel ­
kiego w o y s k a ,  grozi teraz Peterzburgowi

cznem leli poruszeniem, za  pomocą które- j br/.egom morza Ba ł tyck iego;  a iezeli  a -
go  g łe w na  kwatera zb l i ża ła  sie o 40 mil 
(francuzkich) do Peterzburga.  Jeżeli przez 
spalenie i zniszczenie pierwszey ftolicy 
nic mogły  się Moskalom o t w o r z y ć  o c z y ;  
iezeli  partya  w o y n y  chce wszyf lko  wa-

broci się do Kiowa i na Ukrainę , z n a y ­
dzie się zaws ze  w środkowem p o ło że ni u ,  
gdzie będzie panem trzech g łó w n yc h  g o ­
ścińców , które wewnątrz  M o s k w y  pr»- 
wadza ; z miafta M o s k w y  powroc iło  za ś

ż y ć  i dopiero po podbiciu i zniszczenia z wszyftkiemi  s i ł a m i ,  z któremi lam po- 
drngiey Holicy u ledź;  iezeli s łowem p»- Szło . Co  do osob w o y s k a  zapewnie mo* 
fc°y tylko w Peterzburgu podpisany b y d ź  f e m y ,  iz l iczba chorych  i ranionych na-
m o ż e ,  tedy iefl widoczną  rzec zą ,  iz po łą­
czenie wielkiego wo y sk a  w ok ol icy  .Smo­
leńska i Witepska  iefl poprzednikiem do 
tego celu dążącego działania.  G d y b y

der iefl niewielka.  Z M os kw y  do Sm o ­
leńska przewieziono ich tylko 2 do 3000, 
C o  do m at er y a ł o w , wiem y , że a r t y le ry a  
we  wszyflko  iefl obficie opatrzona,  i ze

w o y sk o  chciało z M o s k w y  na T w e r  do dla wysadzenia  Kremlinu potrzebowano 
Peterzburga p o y ś d ź ,  w y p a d a ł o  mu pozba- t y l ko  ezęść z zof ia wio nys b  tam prze* 
wi ć  się związku z swoiemi mag azy nam i  i Mos kalow 200,000 cetnarow prochu. Co 
oddzielnie działaiącemi  korpusami ,  lub się nakoniec ducha w ó y s k a t y c z e ,  ten ieft
zaiąć  do swoich działań gościniec Wielko-  
łu c k i ,  i  P skow ski,  K ró tsz y  zatem  b y ł

p r ze d z i w ny ;  widok t ro feó w,  które z Ra. 

ro d a w a e y  fló licy  C arów  w iez ie;  m y ś l ,  ze
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t d legły i niezmierny k r a y ,  k t ór y  miano ieft za  woyski  .m MoskUwskiem.  oąin 
za  niepodobny do a t t a k o w a n i a ,, przecią- przyznaie  się na czele dz ie ła  sweąo do te* 
gnęło jako z w y c i ę z c a ;  szlachetna wy a ia -  go i  [nietai . swey  nienawiści  przec iw 
s ł e ś ć ,  iz zaszło  prawie  na granice Euro-  Fra nc yi .  Z a r z e n a  od po chwał y  Mosk lew- 
p y  i ludom Az yi  huk dz ia ł  f rancuzkich skiego żołnierza i przywo dzi  bardzo wiele  
s łysz eć  d a ł o ;  nakoniec słusznie nieogra p r zy kł ad ó w .  D a l e y  naftę-uią pwagi  nad 
r.iezone za u fa n i z ,  które i e d y n y  w dzie- l tk ką  Moskie ws ką  piechotą.  M n i e m a ,  i z  
iach Geniusz ,  ow wielki  Boh aty r  mu na- nic .efł tak l iczną iak by  , zdaniem ie go ,  
d a i e ,  k t ór y  w tak roz ległcy przeflrzeni zw a ż a ią c  skłonność rekrutów wielu pro* 
niezmierną massą luazi  z taką samą do- w i a c y y  b y d z  mogła.  Korpus Łtrzelcow 
kładnością  i ścisłością k i er u i e , iak  g d y b y  g wa rd yi  powiększey  części  z S y b e f v y c z y -  
z  iedną brygadą  poruszenia czyn i ł :  ws zy -  ko w  z ł o z m y ,  nie może b y d z ,  podług le- 
fiko to |raztm się zbiega i redz i  tak w  gp zao ewnienia ,  z żadny m innym pero- 
zołnierzu , lako  i officerze crucie w y t rw a-  w p a n y  ’ o ł j ierzem.  N a z y w a  ten korpus au- 
łości  i z a p a ł u ,  czem od dawna szczyci  szą  wo y sk a  Moskiewskiego i tern co niegdt-ś 
się w o y s k o  Francuzkie.  Nieprzyiaciel  zaś b y ł a  u T a b a n c z y k o w  święta legi a ;  ale nie 
n'e widzi  iak ty lko  po w o d y  do narzeka m a  iak  7000 ludzi.  O  ar ty lery i  po wi a­
nia i z g r y z o t y ;  patrz y  na on.ocoue mia-  d a ,  i i  iefl nay ftrasznieyszą w  Europie,  
fla swoie w  pyrzynę-,  smutne pomniki  ie- Ściąga sie to może do d z i a ł ,  prochownie,  
go wśc iek łośc i ;  na spufloszone 1 opuszczn- i t, d. gdy i  o offieerach arty leryi  tak m ó w i : 
ne grunta,  i zniszczone rękodzielnie w  sa- ”  Ni t  rnaią onr takich zaleć iak ofłipero- 
mem poczęciu;  na opanowane przedmurza w«e ar ty lery.  inni ch mocarftw ; nie sa tak 
swoiego pańf lwa i na nieprzyiacielskie ukształcen. , nit maią takiego zachęcenia 
w o y s k o ,  które się w  środku nayzagospa-  iak tamci.  Spada  ną  nich c a ł y  c iężar  
dar owańszey  części  iego kiaiu rozpościera, i  pracy i Ovlpowiedzialności , a l t  żaden nie 
pogorzel isko M o s k w y  dla tegd t y l ko  opu- czeka ich zaszczyt .  Czętto ma ą v  w zg lę dy  
szcza ao y  wart tm zd ob yc ia  miaflom mo* oificer mian ow any  iełt w dniu b i t wy  do 
sk iewskiem zagrozi ło.  pr zyw odz en ia  batteryi.  Patent nadaie mu

Te n że  Dziennik umieści ł  na lłępuiacy  prawo do dowodzenia  i  k ierowania  Isłuz-
ar tyk uł  z Lon dynu : b a ,  którey t y l k o  przez drugie doświad-

Przed nieiakim czasem w y d an o  tu czenie nauczyć się m o ż n a ; takie bezpra-  
dzieło o charakterze i składzie w o y s k a  wia k r z y w d z ą  korpus,  obraża ią  office- 
Moskiewskiego .  ^Autorem iego i-.fl P. Ro- row  i szkodzą  dobru powszechnemu. Część  
bert W i l s o n ,  który w roku 1807 znaydo-  w o y s k a  M osk iewskiego ,  o którey P.  Wi l-  
w a ł  s<ę przy  pnseli lwie Lorda  JHutchin- son n a y w i ę c t y  t rz yma  iefl jazda .  P o z w ą -  
son w  g łow ne y  kwaterze Imperatora Ale- la m y  idodaie Edinburgska g aze ta)  iż Mo- 
xaDdra.  Te r a z  znayduie się P  W i l s o n  i a k o  skiew.skie konie są mocne , j j t w e  i śmia- 
Angielski  jeheralny kommissarr  przy woy-  ł e ,  co wiele z n a c z y ;  ale Moskal  niewpra- 
sku Moskicwskiem. P. Wi ls on  ieft czło- wn y  do ko n i a ,  nim się nauczy jeździć t 
w e k  w o y s k o w y ,  a  zatem sądzić może o kierować koniem potrzeba długiego c z a s u ,  
sk ładz ie  i duchu woyska .  C zyt a ią i  iego a  to rakże n i e m a ł o  znaczy.  Co  sie office 
dz ie ło  pofirzedz za r a z  m o ż n a , iż ba id zo  row t yc ze ,  usiłuie P .  W ilson b y d ź  bez-



X "
f łronnym. NadewszyRko ch wa l i  officerow 

od jazoy.  ' G  officerach piechoty tak zaś 
m ó w i :  ”  W y ż s i  t y lk o  off icerowie Sjtabo*
wi  są tem , czego po nich Ropień w y m a ­
ga. P o m i ę d z y  niższemi officerami bardzo 
m ało  znaydz ie  się ta k i ch ,  k t órz y  miel i­
b y  ed uk acy ą  i p r z y m i o t y ,  iakiemi  w ię- 
cey  różnić się powinien officer od żo łnie­
rza  , niżeli szarfą i ryngrafem.  Męztwo i 
gorl iwość w służbie nie są doRatecznemi 
do po zyskania  szacunku. Porządek w pie­
chocie tak iell źle z a c h o w a n y ,  i i  większa  
część młodz ieży  szlacheckiej- zaczena s łuż­
bę w g w a f d y i  lub jazdzie , p.otem przy ­
chodzi  na w y ż s z y  Ropień do piechoty.  „  
G ł ó w n y  sztab opisuio w tym sposobie: 
Jeżeli  ścisłe zachowane piśmidjo doftate- 
cznem iell do urządzenia w o y s k a ,  tedy  
w o y s k o  Moskiewskie  przeszło w tym 
względzie  wszyttkie inne. Rapporta i kor- 
respondencya między korpusami f ląnowią 

archiwum.  Moskiewski  officer ma tvle 
d<» pisania,  iak kopii! a w kancelaryi .  cx- ■ 
p e d y c y y n e y .  N a y ni żs zy  kozacki  officer,  
k tór y  na siodle lub śniegu rapport sw o y  
p isz e ,  p r zy w ią za n y  ieR do formy papie­
r u ,  zagięcia go i Ry l u ,  iak gdy by  rapport  
iego z a c h o w a n y m  by dź  miał  w Peterzbur- 
skirn archiwum.  Praca  olf icerow g łó w n e ­
g o  sztabu ieR ł a t w a  i roz wa żn a,  * ale po­
winności  ich ba idzo  są za w ik ła oe  i z b y ­
w a  im na zręcznych do w ód ca ch . , ,  Ad- 
miniftracyi  wo ysk a  Moskiewskiego  wcale  
P.  Wi lson  nie chwal i .  Częflo transporta 
ży wn o śc i  by  waią  w drodze z ł u p i o n e ; ie- 
den korpus wydziera  ie drugiemu,  nie w 
ducha  buntu ,  ale z potrzeby.  Z a w i a d y w a ­
nie lazareiami  ieft n ie l i tośc iwe: nie ma 
ani le k a r f l w ,  ani Raranności  około ranio­

ny ch .  N a  f larych żołnierzy i ka lekow 
tak  mało m aią  w M o s k w i e  względu' ,  

iż  ieden pełen ludzkości officer M o s k ie w ­

ski  r z e k ł  iednego razu : *ćłla M osk ala  , 
k tóry  w bitwie rękę lub nogę utrac i ,  nay-,  

l epszym ieR chirugiem kula d z i a ł o w a !
Z  Kassel i .  T4 Liftopada.

W  miesiącu L u t y m  roku 1810 pofta- 
nowi ł  N. P a n ,  a o y  w dniu 15 L iR op a d a,  
iako w rocznicę podpisania konf lytucy ł  
W e R f a l s k i e y , pomnik m ie dz ia n y ,  dzieło 
kunsztu k r a i o w eg o , Za ł o ż y c ie lo w i  pańf twa  
W ef i fa l sk i e g o , b y ł  w y R a w i o n y  na tutey-  
sz y m  placu K r ó l e w s k i m ,  który odtąd miał  
b y d ż  na z w a ny  placem Napoleona.  LeCE 
gdy  zamiar  ten niezof lał  spełn iony ,  prze­
to a b y  n ie zw ło czy ć  d ł u ż e y ,  okaz ania  hoł ­
du publ iczney wdzięczności  ku N a j w s p a ­
nialszemu Bratu J. K. M oś c i ,  'pofiawio- 
no t ym cz as o w o  dnia 12 b. m. ’ popiersie 
marmurowe Ce sarza  F r a n c u z ó w ,  i plaa  
Napoleona zoRał  uroczyście  poświęcony.  
MiniRer Sp ra w W ew n ęt rz ny ch  m i a ł  p r z y  
tey okoliczności  m o w ę ,  w  którey  w y r a ­

ża :? ( ..
” Nie oglądacie go  tu t ay  otoczonego 

piorunami w o y n y ,  które iego w i e l o w ł a d n a  
ręka w nayoddaleńszych  okolicach półno­
c y ,  rzuca  na nieprzyjaciela  w a sz e y  spo- 
koynośc i  i fcęzpieczeńflwa ca łey  Eu ropy.  
W i d z i e m y  go tutay iako  Z a ł o ż y c i e l a  pań- 
Rwa , iako P ra w o d a w c ę ,  zatrudnionego ie- 
dynie  uszczęśl iwieniem pokonanych naro- 
duw. W  tym  sam vm  czas ie,  kiedy  m ą ­
drość iego nadaie prawa tymże na rod om ,  
widzicie  go oraz zabezpieczającego ie od  

n o w y c h  nieszczęść na zawsze .  Jak wiel ­
kie pamiątk i ,  iak świetne nadzieie,  łą cz ą  
się do tych pięknych wyobrażeń  ? L u d y  
składaiące teraz Naród W e f i f a ls k i ,  b y ł y  
przedtem r o z ł ą c z o n e , częfiokroć poroz- 
nióne. Podobne do s łabey  trzciny , zoRa- 
ł y  przy  p ierwszym napadzie zwyc iężone .  
Napoleon W ie lk i  p o łą c z y ł  ie i wznins ł  d® 
godności Narodu.  Śc is łym  przez niego



l icdnoctoue w ^ x h m , pod ber łem naszego 
M on ar ch y  n a u c z y ł y  s i ę ;  ze bezpieczeńftwo 
iedynie  tylko na m o c y  z a l e ż y ,  a  moc p o ­
chodzi  z ścisłego połączenia się wszyf lkich  
pr ow adz on ych  wo lą  ieduego. Słusznie i 
w y  zadac ie  udziału w chwale  zw yc ię ztw  
Smoleńskich i Mozayskich.  Boh aty r ,  któ­
rego pizcd sobą og lądac ie ,  d la  dokończe­
nia i uft-ileaia swego d z ie ła ,  u d a r o w ał n a s  
nieiako sobą s a m y m ,  bo nam dał  swego 
ukochanego B r a t a , naszego czci i nay  
Większego uszanowania goduego,  M o n ar ­
chę.  JJrźary Narody  i w y d a w a ł y  ięki  
pod plagami w q y n y .  Król  wierny  wiel 

k im plauom swego N ay  wspanialszego B r a ­
t a ,  łą ez ą c  br«n swoię z bronią F r a n c y * ,  
oddali ł  od nas to nieszczęście,  iakie z w a ­
l i ł o  się aa t y c h ,  k t ór zy  zoltaiąc w ci i -  
g łem zaślepieniu,  niezdolni  do wzniesie­
nia swego widoku nad czas o b e cn y ,  nie- 
t rzymal i  się wielkiego syt lematu,  od któ­
rego w y ko na ni a  U d y n i e ,  Narody Euro- 
peyskie t rwałego szczęścia spodziewać  się 
mogą.  ,,  PosKon cz oat y  mówię  napełniły 
powietrze wieloliczoe o k rz yk i :  " N i e c h
i y . e  K r óF  Nitch zy ie  Cesarz Napoleon! , ,

Kro le l iwo  Jchmość udali  się do C f  
thar inenthai , gdzie nieiat i  c«.as zabawią .

J. &.  Mość chcąc dzień urodzin sw o ­
ich , to ieft dzień 1,5 L it topada  uświetnić 
przez okazanie ł a s k  s w o i c h ,  r a c z y ł  tako­
w e  rozciągnąć na 76 sk azanych  za wyflęp-  
ki w o y s k o w e  do robot  pu bl icznych,  i 16 
innych  o s ó b ,  osadzonych  w więzieniach 
w  Kalśel  i Neuhaus { P a d e rbon). D w a d z i e ­
ścia  ieden csób  sk azanych  na rozfirzela- 
nie podobnie za wyttępki  w o ysk ow e , zmie- 
niaiąc kare pr zeznaczy ł  Monarcha  do ro­
bot  publ icznych.

Z  powodu także  rocznicy  swoich uro­
dzin , o dda ł  N. P a n ,  rozmaite suromr z 
W « :e/  k l s s y  p r y w a t n e j  pod  rozrządzę*
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nie Ko mmis sy i  dobroc zyn noś c i , l iońcem 
wsparc ia  ubogich,  i w l ł yd zą cy ch  się że ­
brać publ icznie , a naypotrzebnieyszym z 
nich ma b y d ź  sprawiona odzież.  W ka ż­
d y m  Departamencie w y po sa żo no  dwió 
młode par^.

N. Pan uttanowił  t ow arz yf łw o  dobo­
ru macierzyńskiego pod opieką K r ó i o w e y ;  
będzie one mieć Radę  Admini f l racyyną  z 
24 lub 48 dam z łożoną  ( które M onarcha  
z Kandydatek  mianuie ) óciu R a d c ó w ,  ie­
duego Sekretarza ,  iednego Podskarbiego i 
dwie wiceprezyaentowe.  Fundusze tego 
T o w a r z y f t w a ,  zupełnie podobnego do u- 
Hauowiouego we F r a n t y ' ,  sk łada ią  s.ę z  
12,000 f ra n k ó w ,  któr t  pańHwo d a i e ,  nie- 
mniey  ze składek członkow.  Kobiety któ­
re maią  ledno zy ią cc  d z i e c i ę , a  któiychi 
mężowie albo ftali się niezdatnem do pra­
cy  , aibo pomarl i ,  lub też które maią  
dwoie  dziec i ,  a same są s łabemi  , maią  
naypierwsze p r a n o  do w s p a i c i a ;  a po 
t yc h  wszyftkie ubogie położnice , które 
maią  na^,nnit y  awoie  n ieao ros łych  dzie­
c i ,  rachując od 2 do 14 lat.

Od kilfcu dni przechodziło tędy 4000 
żołnierzy  Weftfaiskich tak p iecho ty ,  j a z ­
d y ,  iako tez a r t y l e r y i ,  dążących  w poie*- 
dr n cz y ch  oddzia łach  do wielkiego wo y -  
ska. W  naszem w oy sku  by ło  wielkie po­
sunięcie na wy ższe  Hopnie. Order koro­
ny udzielony zoftał  wielu o so b em ,  a mię­
dzy  innemi Xciu Biskupowi  C o j t e y .

Burmiflrzowu! są upoważnieni,  przyy-  
m o w a ć  dobrowolnie zac iąga jących  się do 
2go pułku lekko Ronnego; maią zaś  odda­
lać z żądaniem wszvt1kie osoby , k tóreby  
się ch c i a ły  zaciągnąć do igo  i 2go pułku  
h u z a r ó w ,  pouieważ  pułki  te iuż teraz są 
uzupełń.one.

Z  yjnitlw-r ti. 17 Październik J. 
Dokończenie kevit Hflu Hrabiego Ro^opety- 

na do Hrabiego S z jm n a  Jf'vfonio



ifia , dnia y>ga Czerwca i g o i  roH .
U w a ża łe m  z a w s z e  F r a n c y ą  za rząd 

^ r z e m ń a i ą c y : wspólna boiaźń i zazdrość  
pomiędzy  nią i An gl i ią ,  będzie zawsze po­
w o d e m ,  iz moCarl iwa te Rarać się będą 
wsze lkiemi  sposobami ,  o wzaiemne znisz­
czenie siebier K oal ic ye  w y p a d k i  woienne, 
p r z y c z y n i ł y  się do poiednaaia u m ys łó w  
w e  Francyi .  P ie rw sz a  w o / n a  odk ry ła  
z b y t  iawnie widoki  gabinetów,  z k tórych  
k a ż d y  chc ia ł  sowitą odebrać nagrodę za 
przywrócenie  Burbonow. Z w a ż y ć  tu po­
trzeba , i i  nieszczęśliwa i zacięta ta wo y -  
Da,  prowadzona  ciągle b y ł a  w kraiach 
podbitych  orężem FranCuzkim,  nie docią­
gn ąws zy  nigdy samey  Fratfcyi.  Krok  b y ł  
niebezpieczny do przebycia:  ś p. w o d z  
nacz e lny  (3), k tóry  mnie zas zc z yc a ł  sw o ­
ja  ufnością i doskonale bra ł  rzeczy  na u* 
Wagę,  m aw i a ł  mi c z ę f l o , i i  woyna  po­
niesiona w g łąb Fr a n cy i  przez w o y s k a  z a ­
graniczne , zgromadzi łaby na i e y  obronę 
wszy f t k i ch  m ie sz kań có w,  a d op ók ib y  c a ­
łe  w o y s k o ,  tak nazwane Republikańskie,  
nie o św ia d czy ło  się wyraźnie  za  rządem 
Mo aarchiczny m,  póty  nie naf iąpi łaby 
przec iwua  r e w o l u c j a ,  iak ty lko  w proje­
ktach i s łowach  wy em ig ro wa ny ch  a w a n ­
turników i po l i tycznych  zagorzelcow.

St aD Europy  w roku zesz łym b y ł  ta ­
k i ,  iz m oin a  b y ł o  wielce się pr zyczyn ić  
do poskromienia przeraiaiacej jo despoty- 
i m u  'Angli i .  Te ra z  zaś zdobycie Mal ty  
w r a z  z zawoiowaniem Egiptu , czyniąc  ią 
panią skarbów tego k r a i u ,  poJda  pod iey 
jarzmo , łącząc w to i Portę,  catego w s c h o ­
du handel,  a  wynadgradzaiąc ią sowicie 
z a  przeszłe w y d a t k i ,  wskaże iey  n a y w i ę ­
kszą sposobność wzniecania no wy ch  w o ­
jen i opłacania życ ia  ludz i ,  którzy iey  
przedaią swoie usługi.

Bytem powiernikiem zeszłego Impe-

(3) Al owa tu musi bj>ai o Nawarowie.

r a t o r a ,  'przed wfłąpieniem iegO oa  t r o n , 
po czem naaiąc sobie powierzone interes- 
sa w o y s k o w e ,  oddalony zoRałem dla te­
g o ,  iż  nie umiałem ulegać;  poźniey umie­
szczono mnie w wyd zia le  interessow z a ­
granicznych , a lbowiem Xiąże  Be zb oro dk o  
nie będąc kontent z nikczemnika A b r e s k o ,  
chciał  mieć innego n a iego miayscu.  l .o« 

z d a r z y ł ,  iz f lanąłem na czele w y d z i a łu  
zagranicznego.  Czegóż by m  b y ł  nie u c z y ­
n i ł , g d y b y m  ntogł widzieć W P a n a  lub ie­
go brata w tymże wy dzia le  ? Po d z i ęk o w a ­
nie W P a n a ,  tudzież uprzedzenie Impera­
tora przec iwko  Hrabiemu A l e x a n d r o w i ,  
skłoni ły  mnie do poddania się woli  moie- 
go P a n a , gdyż  by ł  przekonany  , iż  wi ę­
ksza posiądę sposobność zapobieżenia złe­
m u ,  aniżeli  kto i n n y ;  i  mogę śmiało w y ­
zn a ć ,  iż oddałem iflotne usługi moiey O y-  
c z y ź a i e ,  a lbowiem wRrzymałem po t rzy  
r a z y  wypowiedzenie  w o y n y  Prussom,  a  
d w a  razy  domowi  AuRryackiemu i u ła­
twi łem interessa Georgiańsbie , które p o ­
trzeba uważać,  za nader w a ż n e ,  tak z po­
wodu rozciągnienia w ł a d z y  nad morzem 
K a sp iy sk im  w A z y i ,  iako  też z sposo­
bności ,  sprowadzenia części  wschodniego 
handlu do na sz yc h  portow. Miałem tak­
że sposobność zadosyć  czynić uczuciom 
mego serca ,  w poświęcaniu mi łości  w/a- 

sney , nie daiąc się poznać za  sprawcę do­
brego. W  idziałem się b y d ź  dość w y n a ­
grodzonym przez po m yś ln y  skutek i  ob a­
wia łem się,  dać iaką  oznakę ubiegania 
się z p a n u i ą c y m ,  który  cz yniąc  dobrze 
przez dowolne uczucie,  nader by ł  w  tey  
mierze zazdrośny.

Ja to poddałem Inflanty ,  E R o n i ą , 
F m la n d y ą  i prowincyc Polskie pod moc  
praw a ogólnego dla ca łe y  resz ty  pańf lwa 
i przepisującego zaciąg do wo ysk a .  Ja to 
wy ie dn ałe m  rozkaz utłanowienia godności



)( l,9z . . "
fcotnmandorskich d la  o ff icero w , k t ó r z y  się wiedliWienie mo>e, terak zaś  dozna.e nay%
popisal i  w  wo yn ie  , oraz  wy zn a cz en ia  pen- 
s y i  d la  w d o w  i s ierot ,  pozoftałych  po za ­
b i tych  ołficćrach. Ja zniosłem plan ,  k tó­
r y  pódszepnął  przed s w y m  oddalea-iem 
podf tąpny Pef t6ł ,  pod pozorem powiększe­
n ia  dochodow p o c z t y ,  a ż e b y  nikt me w£- 
i y i  t .ę odw ozić  liftów i a że b y  fitsberna- 
torowie  i śommendanci  po miaftach , mie­
li  pr aw o  przetrząsania wszyftkieh prze.ez- 
d za i ąc y ch  i podróżnych.  Otr zy m ał em  od 
Imperatora  potwierdzenie nowego  etatu 
d l a  kollegium s p ia w  ze wn ęt rzn yc h ,  oraz 
* e z  wolenie ,  aż eb y  oddaleni  do s łużby  po­
wróci l i .  Z ł o zy łe . n  24,000,000 rubli do 
k s s s y  pocztowey  którey podwoi łem do­
ch ód  , niedopuszczaniem przemycania i 
k r ad z i eż y .  Os zczędza łem dla korony  bli­
sko  30,000 rubl.  na rok z pensyi  moiey , 
a lb o w i e m  pobierałem ty l ko  pensyą człon­
k a  k o l e g i a l n e g o , g d y  t y m  czasem piafto- 
Wałein urząd K a n c l e r z a ,  dyrektora jene- 
ralnego poczt  (k tóry  to urząd czyni ł  t e , 000 
r u b l . )  i m óg łb ym  b y ł  mieć dom wolny  d'o 
fe icszkania  &c .  & c .  Kobiety  nie in ia ły  
s a d n e y  r ad em ną  przewagi  ; żołądek m o y  
nie b y ł  p r z y w y k ł y  do  w y k w i n t n y c h  po­
t r a w ,  p o ch le of lw o,  podłość i po u f t ęp y ,  
nie  s r a ł y  de  maie  pr zy f t ęp u , a .bowiem 
acał-MB i uczy łam  się poznawać  l u d z i ; 
po^o f t a łen  więc  t a k i m ,  iakim b y ł e m ,  u- 
t r z y m a ł e m  dawne moie związki.,  a serce 
raoie i  tooy  houor uniknęły p w e y  przepa­
ś c i ,  W którey  po gr a ia i ą  się wszyf tkie  
cnot y .  Mia łem przez d w a  lata w p ł y w  
n ie o g ra n ic z on y , a*uiko£o nie ukrzy wd ri -  
ie m  Por,  a  * którą na  mnie miot ano ,  
n e  m«gl'a mnie sk rz y w d z i ć :  mowiono iz 
b y ł e m  przekupiony  od F ra n cu zó w,  i i  ode­
b r a łe m  serwis z ło ty  od f ionapartego,  iz  
z m y ś l i łe m  lifty w  celu usunięcia Hrabiego 

'  Panina & c .  Zoftawiam cz«,sowi uspra-

w iększego  dobradzieyflw a sp raw ied liw ości
B o s k i c y ,  kosztuiąc  czyftego szczęścia W
uftroniu , które sobie obrałem.  Sąd zę ,  is
zab awi ę  w nim przez lat  t o ,  a polem po-
iad° w o b c e ,  kraie dla uKończenia eduka- * «
c y i  moich dzieci. Pos iadam maiątek w y ­
noszący  50,000 rubli  rocznego d oc h o d u , 
długu zaś mam 260,000 rubli.

W  obszernym t ym  liście nia ws po ­
minany- W  Panu nic o zesz łym Imperato­
r ze ;  trzydz ieści  dobrodzieyf iw w y l a n y c h  
na xinie przez ciąg czteroletniego pano­
w a n i a ,  zamyt  a ią  mi uha i napełniają du­
szę moię nieśmieiteiną wdzięcznością;  po­
mimo tego ,  po ch wa ła  utoia i tgo  dobrych  
p r z y m io t ó w ,  mogła by b y d ź  podeyrzaną.  
Jedyna rzecz ,  za  Rtuią mogę z a r ę c z y ć ,  
ieft ta :  iz wspomniooy  Monarcha  przy  
wszelkich środkach  chwalebnego  pano­
wa nia  1 ziednania sobie powszechnego u- 
w i e lb ie n ia ,' nie ko sz tow ał  ani na chwi lę 
pomyślności  1 również nieszczęśl iwie za- 

r k o ń c / y i  ż y c i e ,  iak ie przepędził .
W y k ł a d  ten r ze cz y  nie może się nie- 

podobać  tal  iemu c z ł o w i e k o w i , którego du­
sza również ieft ws pa nia ła  iak W P a n a ,  
P os łu ż y  on do lepszego mnie poznania 
i ulłalenia tego szacunku , k tór y  mi o k a ­
załeś.  K a ż d y  człowiek ma swoie b ł ę d y : 
m o i e  b y n ź ,  ze źle rzeczy'  b r e ł e m ,  lecz 
zam iar  (moy b y ł  czyf iym.  Sądź mnie 
W  Pan podług  moich czynnośc i ,  i w y d a y  
na mnie wy rok.  t

Nie potrzebuię W P a n u  o św i a d c za ć  
iak mocno pragnę widzieć iego syaa .  
W s z j f t k o  ło  co mi > nim donoszą z Pe* 
terzburga,  jedna mu wię ks zą  miłość i po­
winno W P a n a  uczynić nayszczęś l iwszytn
Z  o y c o w .  O to z  to godna nagroda cnot  
W P a n a !  Z y i  n a y d i u i e y  ; łecz um eraiąc ,  
eiesz s ię ,  iż przeżyjesz'  samego siebie w  
sy  n ie ,  którego zoÓ a^ias*  w  Rossy  i.

,



D  O D A T  E R

D u og

GAZETY KMKOWSRIEY
Z K R A K O W A  D N I A  6. G R U D N I A  1812 Ro ku  W  N I E D Z I E L E

Zgon generała Dy wizyt Stanisława Fiszefai w ł a  Tgo skrusz y ła  o k o w y  Fiszera  , i zDira 
Bi -g  n a yśw ie tn ie ysz yc h  zw yc ię zt w  kilkudziesiąt tys ię cy  nieszczęś liwych Po- 

nieraz naznaczooym by dź  musi z g o ne m  l a k ó w  do roż nych  tw ierdz ,  Da S y b e r y ą ,  
m ę ż n y c h  i ś m i a ł y c h ,  zgonem ł y c h ,  kto- Kamczatkę  i brzegi lodowatego  morza  
rzy  do w yg vaa ey  n a y w  ęcey p r z y k ła d a ć  przez Ka ta r zy nę  l igą  z asłaDych. W y tr z y -  
s i f  zw yk l i .  Gl latnie lifty donoszące o maws2y  tyle trudów i cierpień,  nie Szukał  
przeważuem zbiciu ft loskal l  przez Cesarza Fiszer spocz ynk u,  sz e d ł ,  gdzie go w o ł a ł a  
Na poleona  świadczą  , i e  w  biLwie w miesią- s ł a w a  i promień przy sz łe y  o y c z y z n y .  Pod 
cu Paźdz ierniku  ( obacz 2<5ty biul letyn)  w  znakam oyczyf temi w a l c z y ł  obok bi tnych  
śród szczupłey  bardzo co*do l iczby lira* Francuzów we W ło s ze ch  i N e m c z e c h .  O-  
ty  n a s zy ch ,  ponieśliśmy znaczną w osobie k a z y w a ł  vc b i twa ch  uieuftraszoną o d w a g ę ,  
Jenerała D y w i z j i  -Stanisława Fiszera.  Z&i- w rządach  mu powierzonych  miaH , 
ną ł  iak mąż z walecz '  ośc. zn a uy  od daw-  rzadką  pogardę z y s k ó w ;  schodzi ł  z zarża­
na.  W zią ł  on b y ł  Wychowanie  swoie pod dzeń tych  uie ze z ł o te m ,  nie z srebrem,  
dozorem JO. Xc ia  Jmć Czartoryskiego Je.  «le zbogacony  iedyDie błcgos ławieńf iwem 
Berała Ziem Podolskich w Szkole Rycer* snieszk a ń c o w . —  S k o ń cz y ły  się walki  nad 
sk ie y  w W a T s z a w i e ,  : tam wcześnie | oby-  Renem i  w A l p a c h ;  mężny  Fisze zaw ie s i ł  
wa te l f iw a,  o d w a g i , i zdatności  daw ał  do orę ż ,  lemiesz fiat się iego narzędziem,  u- 
wod y.  Wniy śc i e  iego na świat  b y ł o  ra- p r aw a  roli  p o z y w i z n i e m , za ba wą .  Zofia- 
zem wniyśc iem w ten z a w ó d  niebezpie- w a ł  w za c i s zu ,  aż go z niego w y r w a ł  głos- 
czeńttw i c h w a ł y ,  kiedy nieszczęsna O y .  Napoleona  z a p o w i a d a i ąc y  Polakom o y -  
czyzna nasza p a so w a ł a  'się z zawz ię tym  czyznę.  Widz ie l i śmy go na Pruskiey woy-  
ua zgubę iey  nieprzyjacielem..  W  parnię nie i ofiatnich w  r. 1S09 zapasach.  Cięż-  
tnym r. 1794,  Fiszer nieodltępny walecz-  ko raniony  pod R a s z y n e m ,  Ł.e czekaii  t  
nego Kościuszki,  tow ar zy s z  wzięty b y ł  o.- zupełnego ozd rowienia ,  znow po wrócił  d o  
b o k  niego w M ac ie jo w s ki e j  Luwie$- a lu- broni.  Pa ła ł  ou bez przerwy gor l iwością  
bo  jeniec w o i e n n y ,  za pr o w a dz on y  by * na  pełnienia obowiązkow swoich,  'w bitwach, 
przód do turmy tw erdzy Peterzburgskiey,  widz ia ł  go żołnierz part , ’ ć*ią< ego się na. 
ftaratąd w niższym Nowcgrarizie zamknie-  naywi ęks ze  niebezpieczei  B r a ,  w  czas ie  
tym ; taro d wa  lata cierpiał  srogość okro- spoczynku od w oy »y , niezmordowanego,  
pnego w.ęzienia.  Wspan ia łoś ć  C a ra  Pa- w  pracy. - Pos iadał  dwa równie ęzyinue u-

\*) b u tuUkitm tego Ltuurn i inne iniąlla we WłmzeGiu



r z ę d y  Naczelnika Sztabu i Jenerała dozor­
c y  piecnoty.  W  obudwuch o&azał  rza d­
k a  nieskazi telność,  nieuftanna t roskl iwość * ‘
| Karanie o  porządek , ćwiczenie , s łowe.n 
o  w s z y f l k o , .co się tycze dobra żo łn ierza  
Polskiego.  O a w a z n y  , s p r a w i e d l i w y , su­
r o w y  n a w e t ,  z y ł  pożytecznie ,  poległ  ze 
s i a w ą ,  poległ  z a s ł u ż y w s z y  na szacunek,  a 
dziś na ża l  K r ó l a ,  W o d z ą ,  żołnierza,  nie­
utu lonej  m a ł ż o n k i , i wszy ltkich  s w y c h  
Ł i c m t o w . —  D a w n y  t o w a r z y s z  t ruaow ie- 
go  i w i ę z ó w ,  ze smutkiem po flracie ta- 
k i e y ,  tę cieniom ieg® zapistiie pamiatkę.

j . u n :
W*'płs Ufla z Wilna d. 17 Liflopada.
N a j ś w ie ż s z e  l if ly z g ło w n ey  k w a t e i y  

Cesarza  Napoleona w  Smoleńsku są ziduia 
i i  b. m. N. Cesarz  z o f l a w a ł  w  naylep- 
szem z d r o w i u . — Od d. 7 b. m. nad ała  z i­
ma  , a to z wieikiemi śniegami..—  O d roz­
p r a w y  po M a ł y m  • Jaros ławkiem nie wi­
działa tylna  ftraż innego meprzy iac ie la  o* 
p i o cz  kozakow.  D.  2 po kaz a ł  s i j  o godzi ,  
nę drogi od W i a z m y  między korpusem 
"Wicekróla  Włoskiego i korpusem Xcia 
U c k m i h l  12,000 pieehoty M o s k i e w s k ie j ,  
k t óra  wie lką  chmurę ko za k o w  naprzpd 
w y p r a w i ła .  Wicekról  Włoski  i Kże Eck- 
mi ihf  kaza ł ,  uderzyć na tę ko lo m nę , któ­
ra wnet  w rozsypkę p o s z ła ,  z o f l a w w s z y  
Jenera ła  M aj o ra  , 6 dzia ł  i wielką l iczbę 
jeńców w  m o c y  nas zey  Od Jtego czasu 
nie p o k a z a ł a  się iużwifecey żadna piecho­
ta Moski -wsfca ,  ty lko  sami koza cy .  (2 
Gazety Berlińseiey . )

94 V
G a z e ta  L w o w s k a  donosi z r a ^ p o r to w  

M o s k i e w s k i c h , ze w utarczce pod Taru-  
t yn ą  między Królem Neapol itańskim i Je­
nerałem Moskiewskim Benningseoem d. 18 
Paź dz i ernika ,  w  którey  Jenerał Francuzk  
Der i  p o le g ł ,  w o y s k o  Moskiewskie utraci ­
ło  Jenerała Porucznika  Ba ggo wu th a,  któ­
rego na początku roz pr aw y  !kula d z i a ł o ­
wa ugodzi ła.  Kozakom p r zy w o d z i ł  Jene­
ra ł  Denisów.  P rzy  w o j s k u  Moskiewskietn 
noscą obraz N, Panny  ze Smoleńska.  —  
Jenerał  Winzingerode dowodzi ł  ua gościń­
cach prowadzącyi  h do Peterzourga , Jaro 
s ła wia  i W oł o dy m ira .  Głowr.a kwatera  
Mos kiewska  b y ł a  dnia 20 Października wa 
wsi  L i ta towc e ,

Z  Lipska d. 24. Liflopada.
W c z o r a y  p r z y b y ł  tu ?gi pułk flrzel- 

cpw Cesarko - Francuzkiey  gw ai fdy i , z ło żo ­
ny'  z i oo o  ludz i ,  dciś w y p o c z n i e ,  a  iatro 
pociągnie d a le y  do Berlina.

Z  Lignicy d  17 Liflopada.
Transport  ji.-ńcou Moskiewskich  przez 

Prussakow z a b r a n y ,  sk ładający  się z I  
ufficera i 262 podoff icerow i ż o ł n i e r z y ,  
p r z y b y ł  d. 23 Paźdz iernika  do Trachen-  
ber^a i poszedł  przez W r o c ł a w  1 Gro tk o w 
do Nyssy.  Drugi  transport z 13 officerow 
i 946 żo łnierzy z ł o żo ny  p r zy b y ł  d. 15 b. 
m. do Zil l ichan , Pamtąd poszedł  Ho Fran- 
kenfłein,  skąd 400 poszło do G l a c u ,  a re 
szta do Nyssy .  Trze c i  transport z 257 ’ u- 
dzł przybędzie tu d. 1 Grudnia i uda s.ę 
także do Nyssy ,

D  O  N  ! f  S I E N I Ą .  
llrz£ rl W y K on aw cz y  orzy Trybun- ile Ha n dl o wy m  Dep. Krakowskiego  i R a d om ­

skiego —  uwiadomią Publiczność —  ,iż na dniu 27 b. m. i r. w  niedzielę o godzinie 
ptey z rana w domu pod Nr. 33 w żydow skim mieście przy Krakowie ro ieft w  z a ­
mieszkaniu Rabina przez publiczną l i c vta cy a  sprzedawane będą naftępne ko sztowno ­
śc i :  binda ży dow ska  perłami rubinam w y s a d z a n a , kanak ieden, w y j a d z a n y  perłami 
ka likucLiemi ,  drugi z  nitką pereł  o r y a n t o w e k ,  sznur kurau w a ż ą c y  ło tow  9 ,  kulczy-



y "95 y .
kow pv« trzy * per łami  i rubinami.  —  M a i ą c y  chęc nabycia  rAcza się na dmtt M n i * '  
cz o n y m  i wy mie nio nym  mieyscu zgromadzić- —  Wyszczególniana  kosztowności  przez 
t rzv naftepne dnie poprzedzające sprzedaż 10 iefl : 24., 25 i 26 b. m. i r. od godziny 
2g;ey aż do 6tey po południu można oglądać w zainieszKaniu JP. Jozef;  K r e m e r ,  W 
Rynku pod Nr. 6/8 na trzecim piętrze,  którego dozorow,  rzeczy tt  są powierzone.  —  
W  K rak ow ie  dnia 4gr Grudnia 1812 R.

3fan Kanty Fachinetty, Komornik Tryb Han, Dep, Krak. i  Radom.

W e z w a n i e  publ iczne,  pozoflałey  wdo- D.rffetttlicńe 2fufforberuttR att bie łjirtfe#
w y  Samuela  Bogumiła  N e ! k ,  k tóry  lat  laffcne 2ŚUttue bc^i t l  3a&ttr »790 wtt^Śai.- 
28 m a i a c , w  r o t u  1790 w Sandomrrskim bomirfdjen erfrunfcnnt 28 jafrrigen ©atttuel 
utonął ,*  i b y ł  w o w czas w służbie u Hra.  fepttlicć i lc i le,  bamal6 ut Dien|łcn be>S^rtfft 
biegu Beit iako Sekretarz Sa l ic ow w  Bu ©rafett t*. 23ett alś ©efrrfottj ber 0crl$=<5a-s
s k u , którą w d o w ę  i pozolłałe dwoie dz.ie- rinen JU S u ś f a u  fo tnie bi-jfen ftintcrlaffetnrit 
ći czyl i  iego Sukcesso.ow podpisany Ku- bepben ^inbern ober beren ©rb"n, trerbeit 
rator ninieyszym po wolni e ,  aże by  podłwg non untrrjeidiRCtfi (£ourator bierb-urię cifuf 
Przepisu Sądowego  K ode xu  w ciągu sześć (iefi ttddj) SSprfcbttff ber ©ertd;r3-£>rbnung itt 
mies ięcy  dnia dzisieyszego rachując 6 JKonafen a dato citt/ entroeOer tn ijoeriott 
albo  osobiście albo przez Plenipotenta ober aber burefj rinen gefeęlidien Seońllmad)* 
prawnie umocowanego  tutay flanęły a  to figrn (jicfclbfł ju erfifizinen, utn auś ber 2Jcr» 
dla odebrania części  spadkn która w Zdu- lafjrnfcbaft ber Zduny im ^afjr# '80/ PCt*- 
nach po Zusanie B ea t y  Nellowey  z domu (łorbenen ©cfjroarj! unb 04>óttfdr&erin ©ufa* 
Su kn y  Farbierki  w roku 1807 zmar łey  z na 25eata SHedin ;gc6c>fjrnt- S u k n y ,  auf fie 
maiątku po niey pozoliałego im przepada;  gefalfene ©rbfdjafi^łlntjKit in iSmpfaiig jit 
w  przypadku nieftawieni 1 się tenże spa- nef;tnen. auffenbteibenben ^alfe u&er Jtł
dek do Sadu o d d a n y ,  a nieftawaiacym- gemćrtigen ba£ folc êei bem tberiefite uoerge- 
wieczne mikz i  me nakazane będzie. — W  j>en rmrb.urtb i^nen ein eroigeś >S3til[fd>toef  ̂
Zd unach  dnia i5go Paździetka* 1812 w Po- nen aufcrlcgt Pitrb?. —  Z d u n y  ben 1 ętett 
wiecie Krotoszyńskim Departamencie Po- £)ftober 1812. 3ut Krotoszyner  ^retfe fyois 
znanskim Xię l łwa  Warszawskiego '  ner Departamentu bet# ,£>erjogd)itnt 5Ftfrfc(jau.

Gol#? Goltz
iako  Kurator  maiątku al£ gerichtliib be|łftlKC
po zmar łey  Nel lowey  (Sourator ber 3?ertifcf>'*n
Sądownie pottanowio- 2Jer(fl|fenfc^aft
ny.

Pisarz Trybwnału  Cywi lnego  I. Inftancyi Dep, K r a ko w s ki eg o ,  obwieszcza mnięy-  
szenii : i i  kamieuica na Kazimierzu pr*.y K r a k o w i e ,  przy  ulicyi  Kr a k o w s k i e j  zw ane y ,  
naroinia  pod L. 98 w Gmin.e IT miafla K r a k o w a  l ioiąca,  zw sz e l k ie m  zabudowaniem 
p o j i ż e y  wy pi sać  się mianem,  zaięciem obietym , do małoletnich J a n a ,  G u B a w a ,  Ap-
p o l l o n i i , Julianny i Pelagii  A n k w i n z o w ,  c iegdy  J W .  Stanisława Hr. Ankwicza sy nów
i cói-ek , mreysce mieszkania,  a  Opiekona swego W .  Ignacego Łapińskiego  w dobrach 
ws i  Ł a z a n y  w ościenney Gal icy i  Aufl ryackiey  Cyrkulę  Bocheńskim zamieszkałego m a­
jących  , prawem dziedzictwa należąca,  na żądanie W.  Antoniego H im o no ws ki e go , 
S z k ó ł  p rzy g łó wn ych  Krakowskich Re k to ra ,  tu w  Krakowie  przy ulicy Grodz kiey  pod 
105 mieszkającego,  a co do ninieyszego Aktu zamieszkanie  swoie u W.  Hiacynta  Bien 
k i ewicz a  O. P. D. przy Tryb una le  Cy wi lny m  pierwszey  Jnllancyi Dep. Krakowskiego  
1' a t r on a,  iako Pełnomocnika swego w K rak ow ie  przy  ulicy Grodzkiey  pod L 97 mie­
sz kająceg o ,  obrane maiącego , od którego tenże W  Hiacynt  Bienkiewicz prawne kroki
Czynić będzie ,  przez publiczną l i c y t a cy ą  na zadosye uczynienie w  summie 10,000 złr. 
w  papierach Banku Wiedeńskiego d ł u z u e y ,  na czer. złote 207 złp, 9 gr. 13, a na sre­
brną kurant monetę złp. 4291 gr. 25 wy no s zą ce y  , z prow izy a  po złp. 5 od  :oo  i k o ­
sztami prawnemi  Wyroki*  m 1 rybunału Cy wi ln eg o  d. 28Liilo*p?da r. 1811 naf lapionym 
zasądzoney , sprzedaną zollanie. Akt  prZyaresztowania kamienicy tey d. igo Września 
r. b. przez Ur. Jana Kaniego Kowalskiego Komornika  przy. T i y b -m a le  C y  w. I. InftancK- 
Dep.  Krakowskiego naf ląpi ł ,  którego kopi a iedna Ur Sebef tyanowi  R a w s ki em u,  Pii



sarzowi  Sadu P oko iu  n u  1 imatla K r a k o w a  W y d z i a ł u  II, a druga W .  Walenie jsu  Barv 
s z c z a w ,  n o w s z e m u  Ł a w n i k o w i  mi; fta K r a k o w a  w d. i 7t y m  Września  r. b. p r a w . e  
•w noszonemi  b y ł y ,  d a le y  pomieniony A k t  przyaresztow ao ia  w  Księgi  zaięc ia  w  kance-^ 
la r y i  T r y b u n a łu  C y w .  Dep.  Krak.  na karc ie  131 pod L. 13 w  d 22 października  r.b.  a  

w  fcsieei hipoteczne Dep.  Krak.  Ur. Konserwatora  w dniu 10 Paźdz iernika  na karcie 
tnc pod L  19 w p i s a n y m  iefl. P ierwsza publ ikacya  zbioru ob.asmen 1 warunków ka­
mienicy  te yze  o d b y w a ć  się będzie na A udy en cy .  T r y b u n a łu  C y w .  I. In f lancy!  De p.  
K r a k  w  K r a k o w i e  w domu E U ac ow ym  przy ul icy Grodz kiey  pod L.  106 publiczne po- 
siedzenia swoie odbywaiącego  , ‘ w dniu 15 mca  Grudnia r. b. o godzinie l o t e y  z rana.  
D a n  w kance l lary i  T r y b u n a ł u  C y w .  I. Inliancyi  Dep.  Krak.  w  Krakowie  d. 25 P a 4 .

dziernika 1812. ^  . SyktoWski, fisarz.

Dnia  2020 Grudnia r. b . o godzinie 3ciey po  południu wino  różnego gatunku w  
b ec zka ch  i  butelkach f l a r ę , i u  w Krako wie  przy  ul icy Go łębiey  pod l iczbą 2.56 w  
kamienicy  Sukcessorow , niegdy W .  M ic h a ł a  Sroczyńskiego za gotowe pieniądze sprze­
d aw ane  będzie. -  W s z y s c y  przeto chęć kupna mai ac y  w dniu 1 imeyscu  w z w y z  wy-*■*-*- V-“ * —* - f:, ’Kj%)£Z&?lłtr?t$K.

U w i a d o m i ą  się n in ieyszym f ze Ogród dworski  w  K r ze s zo w ic a ch ,  zaw iera jący  w  
sobie ki lka morgow , będzie puszczony w trzechletnią arendę wraz  z di ze w a m i  owo- 
co we m i  ins pekt ami ,  dointoi  mieszkaluem wy god Dem , oraz z dodaniem podoflatkieoi  
P a ń sz c z y z n y  i nawozu.  L i c y t a c j a  odprawiać  się będzie w Krzeszów icach w  hancela-  
r v i  domimkalney  dnia i8go Gr u dn ia  r. b. -  Oftrzega się przytem ze arenduiacy a lbo 
sam pewinien b y d ź  Ogrodnikiem z Pryfe ss y i ,  albo prty iąc  na siebie obowiązek u trz y ­
m y w a n i a  uczonego Ogrodnika.

D z i a ł a  sie w  Krakowie  dnia dwudzieflego piątego Ł if topada  kysiac eśmset  d w a -  
uaf teto Roku.  “ Na m ocy  zlecenia Tr yb un a łu  C y w i l n e g o  pierwszey  łnf iancy i  D e p a r t a - ■ 
mentu Krakowskiego  W y d z i a ł u  l igo dnia 4 miesiąca Liftopada 1812 Roku do Irczby 

w y d a n e g o  —  tudzież na zadanie Ur. Marcina  Lassanowsk.ego  Patrona pr zy  
Tr yb u n a le  C y w .  Iwszey Intl. Dep K r a k .  w  Krakowie  przy ulicy S lo ry a ąs ki ey  po# 
i c z b a  « t  mieszkającego -  rnassy roz bi oro we j  Jana Nepomucena Majewskiego Kura-  
l or a  do  spraw Sądownie  uflanowionego. — Ja Jozef  Rowiński  Reskryptem JW Mini- 
i l r a  Sprawiedl iwośc i  dd. W a rs za w y  20 Stycznia rbi2 R. do rNr. 847 w y d a n y m  miano- 
w a n v  nrzv Tryb una le  C v w .  I. lnft. Dep. Krak.  w Krakowie  przy uhey Grodzkiey  pod 
S r  l o f  m i es i k a i ac y  w Imieniu t r a w a  1 Panującego zapozwałemi  Wierzyc ie l .  M a s s y  
k ryd aln ey  Ur. Jana Nepom.  Majewskiego -  iako tp :  W .  Wincentego L a s k i e w i c z a , 
m ało le tn yc h  P e l i s a ,  Urszul i ,  1 Doroty  Majew sk i .h  Opiekuna  -  UUr. Jacka Sul ików-  
Kbie£ro _ j ak  oba  Boczkowskiego —  BartłGmieia M aj ew s k i eg o ,  tudziez Ł u c y ą  z  C ie­
chanowskich M a j e w s k a ; którzy  naprzeciwko tey Massie pretensye swoie  l ikwidowal i  
f p r z y z n a n e  m a i i  -  A ż e b y  się dnia dziewiątego Stycznia  ,813 H o godzinie 3 po po- 
iu^niu przed w y zn a cz o n y m  Sędzią W .  Gof lkowskim w domu W ł a d z  Są d ow yc h  w  
K r a k o w i e  urzy uliey Grodzkiey  pod l iczbą 106 osobiście lub przez Pełnomocników tfa- 
yrili —  i  dek laracye  swoie  przec iwko  planowi Dy  liry buc) 1 przez Adminil iratora wr 
Kance lary i  W .  Poripisarza Strzeleckiego do Protoko a wnieśli  c z j l i  plan D y f t r jb u -  
c v i  przez Kuratora podany przy imaia ,  lab zarzuty czynie maią.  — —  Albowiem w 
nrzynadku niettawieoia się do Spraw ŹaRępca  o&atecznego zatwierdzenia dyf t rybucyz  
nlauu u swoiego T r y b u n a łu  dopraszać się będzie.  —  Przyczem wiadom a się oraz  
czvni  ze od W i e r z y c i e l i  nieprzytomnych clą. dopi lnowania i< h Praw na Kommissyi  
Ur  Alex.ander Niesiołowski  Patron w  Krak ow ie  przy ulicy Grodzkiey  pod  l i czbą  38 
m i e s z k a j ą c y , na. kuszt  tychże n ieprzytomnych ieft wyznaczonym. .
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